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— W Środę dnia 10. Maja 1826. 


- Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina dnia 6. Maja. 


Król. Francuzki Marszałek i nadzwyczay- - 


ny Poseł przy dworze Rossyiskim, Xiążę Ra- 
uzy, i Generał-Major wiego orszaku, Pod- 
kabi Talon, odięchali do Drezna. - 
- Przybyły tu z Paryża Xiążę Jędrzey Gali- 
czyn, tudzież Król. Hiszpański Minister 
Stanu i nadzwyczayny Poseł przy C. Rossyi- 
skim dworze, Xiążę San Carlos, odiechali 
do Petersburga. 


. W nocy z 39, na 30. Kwietnia umarł tu na 


konsumeyą G. Rossyiski Pułkownik i Adjutant 
skrzydłowy Alexander Filipowicz von 
E BEGR P A 


` 


Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie: 
Z Warszawy dnia 4.-Maja. 
W tych dniach przejechał tędy Szambelan 
Króla Neapolitańskiego Xiążę Butera, w poe 
dróży do Petersburga, i 


Zdanie sprawy o pracach naukowych towarzystwa 
królewskiego warsz. przyiaciół nauk, z osta= 
tnich lat czterech, 1821, 1822, 1823, 18245 
napisane przez Stanisława STASZICA, Mi- 
nistra Stanu, Prezesa tegoż towarzystwa, 
przed iego zgonem, który nastąpił w dniu 
20. Stycznia 1826. roku, z 

A (Ciąg dalszy.) : 

* „Professor botaniki w królewskićy szkole 


głównćy waróżawskićy ,' członek towarzystwa, 
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Szubert, wypracował monografią sosny po- wego iest iego własnym wynalazkiem, Ró. 
spolitey. W tey opisawszy istotnićysze czę- * wnież końcem nadania trwałości kolorom żół. 
ści iey zewnętrznego i wewnętrznego składa, tym, dodał nasz pisarz wiele własnych skute- 
| przystąpił do rozbioru nasienia; wykazał ie-- cznych doświadczeń za użyciem kwasów tung- 
go dobroć, doyrzałość, czas sadzenia go, lub szteinowego i boraksowego, iako tež niedo- 
Zasiewania; daley śledził wychodzącą z zie- kwasów cyny i antymonu. , Tenże członek 
mi krzewinę, i ićy wzrastanie wi drzewo, — a. zgromadzenia długi czas pracował nad roz- 

w tem: wykazuie miary, oznaczające różne po- biorem chemicznym rozmaitych gatunków so- 
'ry wieku:  Potćm. mówi o. wpływie gruntu, li kuchennćy kopalney, <i soli wywarzonóy 
światła i cienia na drzew rozrastanie; nako- z źrodeł słonych, ziayduiących się w kraiach 
niec podaie zasady uprawy lasów sosnowych, polskich. "Z tych doświadczeń ułożył z wiel- 
iako należących do rzędu pierwszych nayuży- ką dokładnością dwa tabellaryczne wykazy; 
jtecznicyszych ziemiopłodow naszey: ziemi, z nich okazuie się, Że rozbierał i$ gatunków 
opatruiących mieszkańeów potrzeby i wygo- solikuchennćy: z Wieliczki oczkową, szybi- 
dy, składaiących nayzyskownieyszą gałęź ze- kową właściwą, zieloną krystalizowaną, spizę 
wnętrznego handlu. Do tey rozprawy załą- «czyli makówkę, zieloną czyli migdałową; 
czył w poźnieyszym czasie autor niektore z Bochni dwa gatunki: szybikową białą i czar- 
gdmiany,'i poczynił wiele ważnych doda- ną} Rozbierał.nadto wody słone-z pod @ië- 
tków. Tenże pisarz wypracował ważne,*bo cHocinka; Słońska, Solca% i solę z dziesięciu 
"ażupełniobć o składzie nasion dzieło. Ztóćy źródeł słońych zwaydulących się”ze strony 
- _ pracy okazuje się,. iż z wszystkich znamion, | połnocnćy Karpatow, „„Ziych ciekawe rezul 


którę gqayduią się w organach roślinnych, tata czyli wypadki obeymuią wspomyione ta- 
botarika tie ma staiszych, pewnieyszych nad”'belle. 'Dóktor nauk lekarskich 'Mile, profes- 
te które podaią nasiona; =Pa praca nie-tyłko--ser -w wydziale -lekarskim=królewskiego uni- 
zbogacił naządową literatnzę; „gie tylko pier- wereyłętu,; przez” kiikę lat «pracuię gad środ 
wszy zaprówadził w oyczystym ięzyku nayi- karni oszczędzenia miateryi palney, przy wy- 
śtotnieyszą część nauki-o- roślinach; ale przy- warzaniu wod -słonychr="Również nie uszły 
łożył się do ndoskonalenia botaniki przez uwagi towarzystwa i źródła mineralne w naa 
własne doświadczenia, przez własne uwagi, szym kraiu. Wody mineralne w Warszawie 
przez itożsźćrzanie i iaenecwyktadanie zasad  przez.kołęgę Cel ńskiębo | Źrółła imibieralne ` 
pewnych; niezmiennych i stałych, na których w Goździkowie przez kolegę Kitalewskiego, 
ugruntowana nauka*roślin, przechodzi do chemicznie rozbierane były, - Podobnież te 
rzędu umieiętności dokładnych. kolega Ki- rozliczne, zinysłom ludzkim niepodlegaiące 
taiewski, professor chemii w królewsko-war- płyny, elektryczność, magnetyzin, świalło, 

awskiim Uniwersytecie, nieprzęśtaiąc zatru- cieplik, gazy, z ktorych poznaniem iużyciem 
dażać się czerwcem kraiowytm, wygotował fizyka tak ‘wielkie uczyniła i czyni postepys 
z zwykłą sobie dokładnościa rozprawę ofar- ita para, która nie zaśtanawiaiąc zdawala się 
biersiwie. W tey rozważa i krytycznie foz- w oczach niczóm,. a/'dziś iuż stale się w ręku 
trząsa wszystkie "głownieysze zasody sztuki człowieka, Z wsz stkrch dotąd znańych sił, 
farbievskićy3.szczegoluićy zastanawia, się nad siłą naypotężnicyszą; podobnież i te wszy- 
„sposobami utwierdzania na wełnie farbnikow, gikie tak ważne w naturze odkrycia, które 
<zyli, iak sam autor wyraża, pigmentow mi- Zmienialą przed nami: świat fizyczny, wyka- 
sieralnych. Dzieli rzecz na dwie części: w zuiąc w niin, niezliczone iestestwa zmysłom 
iednóy wykazuie, iLrozbięra wszystkie gatunki naszym niepodległe, „a które przecież iuż oe 
farb tak mineralnych iak roślinnych:.y dru- bięte, iuż kierowatie władzą człowieka, małą 
giey części rozpoznaje ciała „osobliwie weł- tak wielki wpływ: ña rożwiianie się w towa- 
nę, na którey zamięrza sobie utwierdzić far- rzystwach przemysłu, kunsztow, rękodzieł, 
A R A dasa adczenia w fabryk; na kommunikacye lądowe i wodne, 
zamiarze uiwierdzei la. na węłnie b kitu pry- 'na rządow administracyyne działania, nawet 
skiego. W tytan celu użycie rozczynu cyho*. na państw polityczne stosunki; — te wszy: 
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“Montauban, 
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stkie tak ważne wiadomości, odkrycia, da- 
świadczenia w fizyce. w chemii, były także 
przedmiotem rozwagi, i doświadczeń człon- 
ków wydziału umielętności,ć i 

(Dokończenie następnie, > 


FE r a n.e y a, 
Z Paryża dnia 29. Kwietnia, 


Na posiedzeniu Parów dnia 25. m, b. prawo. 


względem: wynagrodzenia osadników St. Do- 
mingo zostało większością 135 przeciw 16 kre- 
skom przyięte, po odrzuceniu dwóch popra 
wek przez Hrab.: St. Priest wniesionych, 
Izba Deputowsnych wciąż się zaymuie bug- 
żetem. 


Ministerstwo spraw. duchownych RAE 
następujące uwiadomienie: „Paryż dnia 24. 


Kwietnia 1346. Do aktu, podpisanego w d 
3. Kwietnia przez obecnych wówczas w Pary- 
żu Kardynałów, Arcybiskupów i Biskupów, 
przystępuiją powoli i inni francuzcy Biskupi, 
Dotychczas przystąpiło iuż 30 Prałatów , laka 
to: Kardynał Clermont- Tonnere, Arcybi- 
skup Tuluzki; 
skup w Rouen; Arcybiskupi w Avignon i 
Biskupi w Angers, Wersalu, Cam- 
bray, Clermont, Airas, Rochelle, Coutances, 
Saint-Brieux, Poitiers, Meaux, 
Mons, Nimes, Perigueux, Dijon, Orleans, 


 Bayeux, Rodez, Moulins, Blois, Saint-Die,. 
Soissons, Carcassonne, Beauvais, Troyes; 


nominat Biskup w Grenoblu, 
Z powodu wyniesienia na. dostoyność, kar- 


dynalską szanownego Arcybiskupa Sewilskie-- 
80, miasto Sewilla. przez trzy wieczory było. 


oświecane. 


Xiądz la Mennais założył z swćy strony. 
formalną appellacyą przeciw wyrokowi sądu. 
policyi poprawczey i wyda — iak słychać =>E 


wkrótce obronę zdań swoich, 

"Dziennik Gazette des Tribunaux chce wie- 
dzieć, iż Król. Prokurator w sprawie Xiędza 
la Mennais appellował DEC wyrokowi 
a minima. 


-Na wniosek Arcybiskupa Tuluzkiego po- 
zwano. wydawtę dziennika Revue meridionale: 
do sądu król, za to, iż się dopuścił obelży=. 


wych potwarzy przeciwko niemu i w ogólno- 
ści przeciw duchowieńśtwu. Publiczność Tó-, 
wnie się tym processem interessowała, iak, 


Kardynał de Crpi, Arcybi-, 


każdym innym, gdzie mowa iest-o, nadzy” 
czaynćy. pretepsyi . duchowieństwa, "Weyścia 
do sali sądowey iuż bardzo rano w. obiężeniu : 
były trzymane przez mnóstwa niecierpliwe: 


« Przy drzwiach stała mocna straż woyskowz. * 


Gdy damy zaięły mieysca, i gdy sąd iuż się” 
zgromadził, oiwerzono drzwi dla publiczno-* 
ści. Natłok był tak wielki, iż nawet na oknach 
stali ciekawi widze. Po uspokoieniu się zgro-” 
madzonych, zdał P. de Furgole sprawę © co 
rzecz idzie, Prokurator generalny przedsta-* 
wil, „że w Nrze 171 wspomnionego peryody»- 
eznego pisma z dnia: 18. Lutego r.b. w artykule 
„dobry pasterz Kardynała Arcybiskupa Tu=" 
luzkiego zelżono w-śposób naywiększey: kary * 
godny, pisząc, że on od wszystkich dacho- 
wnych swoiey dyecezyi żądał czwarty części z 
ich akcydensów na potrzeby. 'administraę 
swoicy.; Że wszyscy prawie xiężą ET A 
nili iego woli; ale X: Marcellie przełożył, że” 
akcydensa nie do niego, lecz do kościoła na= > 
leżą, którego własności strzedz winien, Ta 
uwaga, stale i z uszanowanięm uczyniona,” 
zaimponowała wyższćy władzy i zostawiono 
mu cały akcydens, aby mógł tem więcey dobre- 
godziałać,'* Za to był iużRędaktorraz pozwany,“ 
i w pierwszćy Instancyiskazanogo na 3 miesią 
ce więzienia i zapłacenie zcoBr. ` ‘Po wysłu- 
chaniu drukarza, wniósł Prokurator’ general- 
ny o zostrzenie kary, „Poczem zaczął mówić 
obrońca oskarzonego, Pan- Romiguieres: 
„Nieobawiam i ia się bypaymnićyaninienawi- 
ści, ani pogardy wielebnych Panów, I mam 
przyczynę stać nieporuszonym przy tym moim 
sposobie myślenia; . albowiem oni z swćy 
strony oznaczają, iaki ton mi w tóy sprawie * 
przybrać wypada. I ztego to powodu powie-* 
działem do tych, którzy tu szukaią sposobna=* 
ści do gorszących oświadczeń: Nie oczekuy- 
tie ode mnie Żadney nieprzyiacielskiey wy= 
cieczki przeciw przewielebnemu kapłanowi,” 
którego imie w tey sprawie figuruie. Tym, 
coby mogli mniemać, Że iaki czyn upodlaiący 


>` mógłby mćy sprawie być pożytecznym, oświad- 


czyłem: Móy klient niechce bynaymniey do- 
kupować się podłością tryumfu. Ależ to prze 
cie JW. Kardynała mamy przeciwnikiem, 
A Jaśnie Wielmożni maią także swe przede: 
pokoie . Kiedy rozumni: miłez 

hałasuią młodzi i dumni, Wiem, iż powie-* 
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dziano , Że X, Arcybiskup Żądał tego procesu 
iotrzymał go. Mogliżeśmy myśleć, Że Arcy- 
biskup, Par Francyi, stać będzie przy życze- 
niu zemsty, a to wlaśnie w czasie, gdzie po 
wszystkich kościołach naszych z ambon zapo: 


mnienie uraz zalecaią?* — W końcu mowy: 
z .4 s r -r ` 
usiłowałobrońca zasłonić klienta szczególniey 


od zarzutu, że iego artykuł dowodem iest exy- 
stencyi spisku, którego zamiarem iest obalić 
ołtarze i zniszczyć tron. „„,Którążbyto .chwi- 
lę,“ rzekł, „obrano na to, aby na opinią pu- 
bliczną włożyć kaydany, dokuczać pisarzom, 
duchowieństwo otoczyć nietykalnością, któ- 
réy się dla nich pierwsi sędziowie domagaią? 
Te chwilę, gdzie się otwiera wielki system 
wtargnienia duchowieństwa do rzeczy świe- 
ckich, Podaiący plan do tego wtargnienia, 
zasłaniaią się pobożnością i życzeniem, aby 
religia i kościół tryumf odniosły. Gdyby do 
tego iedynie zmierzała ich ambicya, naypię- 
knieyszą znaleźliby sposobność! Kiedy osta- 
tni Konstantyn padł pod mieczem dzikiego 
Mahometa Il, Papież i Biskupi włoscy i fran- 
- cuzcy zapominaiąc o opłakanem odszczepień- 
stwie wschodniego i zachodniego kościoła, 
ogłosili krucyatę i wezwali krzyżaków do An- 
kony. Nieiedność pomiędzy atolickimi mo- 
narchami, zniweczyła uzbroienia; xięża ie- 
dnakże dopełnili swoićy powinności. Dziś 
łud w masie upada. W iednym dnia, w ie- 
dnóy prawie chwili, więcey męczenników 
ginie, niż pod Tyberyuszem i Dioklecyanem. 


. 


"Widziano w owych spustoszonych okolicach 
Francuzów, hańbiących święte imię swćy oy- 
czyzny, dawaniem podłćy pomocy okrutne- 
mu muzżułmanowi. Jeden tylko Francuz ob- 
mywa znas tę plamę haniebną, a ten Francuz 
iest wygnańcem zoyczyzny! O iakążto pię- 
kną sposobnością do odprawienia stacyy dla 
chrześciańsko - francuzkićy armii, byłaby wy- 
prawa do Grecyi pod dwoistą chorągwią lilii 
i krzyża! O ty czcigodny Fatryarcho Kon- 
stantynopolitański, tak okrutnie prześladowa- 
ny i umęczony, i wy czyste dziewice ze Scio, 
któreście razem stały się ofiarami naywyuz- 
dańszey rozpusty i nayokrutnieyszey srogości; 
wy dymiące się gruzy, zakrwawione bagna 
Missolongi, słaba lecz mężna osado, z tak 
wielkióm poświęceniem gotowa na Śmierć 
w obronie tysiąca matek, żon, dzieci i star- 


ców, 'powierzonych twóy pieczy; iednóm 
słowem Grecy! iakżebyście tryumfowali, gdy: 
by krzyż łaciński greckiemu przyszedł na po- 
moc; gdyby francuzkie trąby zwiastowały wam 
mścicieli! Ale Grecya nie iest prawowierna; 
cześć półksiężycowi! — przy tak mnogich mo-. 
dłach iubileuszowych, ani słowa za naszych 
braci na wschodzie! — Spisek we Francyi! 
wykrzykuie sąd pierwszćy instancyi; zapewne, 
Że iest spisek; odkryto go iuż; znaleziono, że 
iest rozgałęziony po całćy Francyi, Nietylko 
liberalni pisarze, także i Fievee, Chateau= 
briand i Montlosier wykazali go; wykazał go 
i król. sąd w Paryżu i Douai. Ale takowy 
spisek, który sąd pierwszćy instancyi obwinia 
o zamiar obalenia ołtarza i tronu, nie istnie 
wcale; ani też ci, co o nim mówią, wierzą 
temu, aby miał istnąć weFrancyi, Broń nas 
Panie Boże, abyśmy o obaleniu ołtarza i tro- 
nu myśleli; chcemy tylko tego, czego chciał 
Bosuet, który (powiem to za pozwoleniem 
kościelnego Dziennika rzymskiego ) nie był 
kacerzem; czego chcieli Biskupi i Parlamen- 
ta; czego chcieć powinni Monarchowie, ieżeli 
nie zapomnieli historyi Królów ogołonych, 
ostrzyżonych, do klasztoru wtrąconych, wy= 
klętych, zamordowanych. Chcemy Króla nie- 
zawisłego od Żadney władzy zagraniczney, ale ' 
tylko od Karty konstytucyinóy; chcemy du- 
chowieństwa z zasadami, któreby nie osadzały 
rządu w religii, kiedy religia uważana pod 
względem rządu, tylko częścią iest ustanowień 
naszych. Nadewszystko zaś tego chcemy, aby 
Żadnemu Biskupowi nie było wolno w swoich 
listach pasterskich podburzać do kontr-rewo= 
lucyi, i w obwieszczeniach swoich osłabiać 
nayświętszą ze wszystkich powagę, to iest po- 
wagę sprawy iuż odsądzoney. Niechcemy Je- 
zuitow. Cienie ostatniego z Walezyuszów i 
naypierwszegó z Burbonów Świadczcie, czy 
iesteśmy królobóycami?** (Wielkie oklaski.) 
— Odpowiedzialny redaktor obżałowanega 
dziennika, Pan Rominiquieres, żądał głosu, 
i odwołując się do danego iego obrońcy napo- 
mnienia przez Generalnego Prokuratora, aże- 
by od rzeczy nieodstępował, rzekł; „„,Pano- 
wie moi, ia się ściśle moiey rzeczy trzymam. 
Zbiiam albowiem ieden z powodów zaczepio- 
nego wyroku. Zresztą skończona iest moia ` 
obrona, Nie był przy nićy zachowany 
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przepisany porządek (rozumiał to o prze- 
rwie; sprawioney przez oklaski), ale tru- 
dnoby mi było znaleść pięknieysze zakoń- 
czenie; iedno tylko chcę dodać-słowó: „„Je- 
Żeli sąd bez starania się przypodobać, podoba 
się publicznćy opinii, odbiera w tem naygo= 
dnieyszą nagrodę.“ — Sąd udał się. do Izby 
radućy, z którey powróciwszy po dwugodzin- 
nóm naradzaniu się, przez usta Prezydenta 
- obwinionych uznał za niewinnych. 

Pan August Seguin, kupiec tuteyszy, prze- 
słał Xiążęciu Choiseul pod dniem 25. m, b. 
następulący list, celem udzielenia go towa- 
rzystwu wspierania Greków: „„Otucha! wy 
czułe i szlachetne serca, dla których ludzkość 
nie iest czczem słowem, religia nie iest abłu- 
dą! pilna i gorliwa młodzieży, któraś odbyła 
twe stacye za świętą sprawę Greków, dziękuy 
niebu! broniona rycerskićm męstwem Misso- 
longa nieupadła; 10,000 męczenników niepo- 
legło pod morderczem żelazem dzikiego Ibra- 

hima. Garstka bohatyrów, parta, zagrożona 
3 ze wszech stron, niemaiąca ani przed sobą, 
ani za sobą, iak tylko widok śmierci, zdaiąc 
się iuż być boiem i niewygodami do szczętu 
> zniszczoną, odgromiła raz ieszcze całą armią, 
© Zewsząd zbliża się pomoc; ieszcze dni kilka, 

a zniknie woysko barbarzyńców! Nie, Gre- 
cya, która walczy za krzyż I swą niepodległość, 
nieupadnie! lud bohatyrski nie daie się uiąć 
w pęta niewoli! — Nie traccie tedy serca go- 
dni żołnierze starożytney waleczney Grecyi! 
wy, nieśmiertelni obrońcy Missolongi! wy, 
dobrzy i zacni Francuzi, których obchodzi 
tak święta sprawa! nakoniec wy młode i szla- 
chetne piękności , których dobroczynna i tro» 
skliwa ręka zawsze nieszczęśliwym ulgę nio- 
sła! Lecz nie chcemy się ograniczać na sa- 
mych bezowocnych życzeniach; podwaiaymy 
gorliwość, usiłowania i ofiary, aby cały lud 
ocalić od śmierci lub niewoli. Niechay Gre- 
cya pozna nareszcie, Że, ieżeli niektórzy 
Francuzi, niegodni tego imienia, byli tak 
podłymi zaprzedaiąc się ordom barbarzyń= 


skim, cała Francya nazawsze ich od siebie - 


odpycha. — Pozwólcie WPanowie, dołączyć 


przytćm ofiarę na wsparcie sprawy, która się 


teraz sprawą narodową stała, R 

Policya kazała zagrabić w czytelniach kilka 
pism wymierzonych przeciw namawianiu pa- 
nienek do stanu zakonnego. 


Od dnia T. Stycznia goo Oficerów podała 
się do dymissyi, — Minister woyny wyiechał 
iuż przed nieiakim czasem z Paryźa, i zape- 
wnie iest zatrudniony obozem pod St. Omer. 

Dnia 26. m. b, przed 44 laty pisał Fryderyk 
W, do d'Alemberta następuiące słowa: „Kto 
za 100 lat z pomiędzy naszych spółczesnych 
zmartwychwstanie, nie pozna Europy. Pół- 
wieku nieminęło ieszcze od owego- ezasu, a 
proroctwo królewskie iuż się widocznie zy- 
ściło. Któryż świadek wydarzeń zaszłych w 
tym przeciągu czasu chciałby naprzód ozna- 
czyć, iaką za lat 56 Europa postać przybierze? 

Teodor Monnier z Angers, Oficer i Ka- 
waler legii honorowćy, który przed 4 laty 
z powodu weyścia w służbę Greków wykre- 
ślony został z kontrol woyska, przeszedł na 
łono kościoła ewanielickiego, ; 


Hiszpania, 
Z Madrytu dnia 17. Kwietnia, 

Król wyiechał dnia 14. m. b. z powrotem 
do Aranhuez, a za nim Xiążę Infantado, 

Przeciwne Radzie Stanu stronnictwo, za- 
dało ićy cios dotkliwy, albowiem magistratura 
ta odebrała rozkaz od Króla, ażeby odtąd nie- 
przedsiębrała żadnćy iniciatywy, lecz ograni- - 
czała się tylko na roztrząsaniu tego, co iéy 
Ministrowie przekładać będą, — Duchowień- 
stwu niezdaie się Król tak potakiwać, jak to. 
sobie Życzy. Gdy niedawno Xiąże [Infantado 
podał Krolowi bullę papiezką, tórą dwór 
rzymski obietnie duchowieństwu hiszpańskie- 
mu przywrócenie go do dawnieyszych.praw, 
włożył ią Król spokoynie do kieszeni, niee 
odpowiedziawszy na to ani słowa. 

' Wybory municypalne odbyły się w wielu 
miastach w naywiększym porządku, 

Korsarz Kolumbiyski, bryg Libertador, 
niepokoi bardzo żeglugę Kadyxską; zabrał: 
iuż trzy goelety, Bat parowy między Kady- 
xem i Gibraltarem zaprzestał swey iazdy, 
aby się nie dostać w ręce tego korsarza, 


Portugalia. 


Z Lizbony dnia 12. Kwietnia. 
Okręt Don Juan VI., na którym popłynąć 
miała Deputacya do Rio-Janeiro, dla powin- 
szowania Gesarzowi Don Pedro, zdaie się, 


« * 
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iż po nadeyściu depesz z Londynu zaprzestał 
robienia przygotowań do odiazdu. : 
Na tuteyszey giełdzie powstała trwoga od 


czasu lak bank przestał eskontować. weksle. 
Nikt niezna przyczyny tego przestrachu, kie- 


dy w kraiu naywiększa panuie spokoyność. _, 
(KRS a 


Z Londynu dnia 29. Kwietnia, 


Dnia 24. m. b. iako w rocznicę urodzin 
Króla, dawał Pan Canning świetną dyploma- 
tyczną ucztę, na którćy oprócz Posłow wszy- 
stkich większych mocarstw €uropeyskich, 
znaydowali się także pełnomocnicy Ziedno- 
czonych Stanów Amerykańskich, Cesarza 
' Brazyliyskiego 1 Rzeczypospolitych Mexy- 
kańskićy, Kolumbiyskiey i Buenos Ayreskiey. 

Xiążę Wellington, który powrócił z Pe- 
tersburgą, miał. wczoray z Panem Canning 
rozinowę, która dwie godziny trwała, a po- 
tem udał się z nim 'do Króla, to samo Xiążę 
Devonshire. Dla'ostatniego robią serwis Śre- 
brny wartości 15,000 Funtów.  Xiążę ten po- 
płynie na okręcie woiennym od 74 dział na 
baltyckie morze. Orsząk iego składa się z 50 
osób. E EZ 

Hrabia Palmella złożył wczoray Królowi 
Jmci swe listy wierzytelne. 

- Wezoray w Ezbie niźszey:złożył Pan Sykes 
petytyą 100.000 katolików: w Lrlandyi, któróy 
druk uchwalono. © 45 wt $ 

" Lord John Russel cofnął na' ten raz swóy 
bil względem przekupstwa: przy: wyborach 
parlamebptowych. — Bil Pana Peel względem 
poprawy ustaw karnych przeszedł, to samo 


bil względem biletów skarbowych w sumie 


* gg millionów Funtów Sterlingów.' . 

Ciekawy raport Pana Jakob względem zbo= 
Ża wyszedł teraz z druku kosztem Izby niż- 
azey. - 6; G. i 
- ,Boliwar ma bardzićy niż kiedykolwiek tę- 


sknić do Życia prywatnego, do którego chce- 


powrócić po rozwiązaniu kongressu w Pana- 
ana. W liście do pewnego z swoich przyia- 
<iół wyraża oswobodziciel między inńemi: 
„Potomność amerykańska bardzićy. się py- 
sznić będzie, gdy ićy zostawię miecz bez ska- 
zy, aniżeli przez zábory. krwią zmazane bera 
1o. m W liście z Lima donoszą, że Boliwar 


r ył, iż niebędzie należał dó 
woyny między Brazylią a Buenos-Ayres, 


wzręcz oświadcz 


= Państwo Ottomańskie, 

Z nad granicy Tureckićy dnia 24. | 
p Kwietnia ; = 

Z TIryćstu donoszą pod dniem 22, m. b.s 
„Nie mamy „Żadnych nowych wiadomości 
wpróst o stanie rzeczy pod Missolongi; leca 
odebrane cotylko listy z Ankony dnia 14< do- 
noszą o przybyciu okrętu parowego z Korfu, 
z wiadomościami do dnia g. Kwietńia. Po- 
dług tych broniła się wciąż Missolonga mg- 
żuie. Miaulis przypłynął z Hydry w 60 za-! 
gli i z zapasami wszelkiego rodzaju, i zabrał: 
iuż Egipcyanom 12 statków przewozowych,” 
W Korfu biegała nawet wieść, iż Grecy od- 
zyskali znowu VWassiladi; lecz to zdaie się 
być zawczesną nowiną. I te wiadomości do=* 
noszą o ranieniu Ibrahima Baszy podczas ie‘ 
dnego z ostatnich przypuszczonych do Misso- 
longi szturmów, i dodaią, iż Goura zabrał tył 
Pliasa Baszy, dowodzącemu oddziałem at- 
z z raze Ssa AH. 1 


- z Te 1? + Ą 
mii obiçsalacey:“ 5? 
Hress EWE chy 

Dnia 24. Kwietnia, z 

Gazeta Wenecka z dnia 2f. m. b. zawiera" 
co następuie: „Listy z Korfu dnia 9. Kwie- 
tnia, ktore w Ankonie odebrano, niewspo- 
minaią nic o Żadnych zdarzeniach, które 
zayść miały pod Missolongą po wzięciu Vass. 
siladi i Anatolico, * Listy z Zante z d. 5, mil.” 
czą tąkże o wszćlkich późnieyszych wypad. . 
kach; ieden z nich mówi nawet: Ibrahim 
Basza, który wie, iż Missolońga ma tylko ie- 
szcze Żywności ma 12 dni, i Żaduego posiłku” 
spodziewać się nie może, oszańcował sięw 
swym obozie i postanowił, niepoświęcać wię-! 
cćy aniiednego człowieka do dalszych natar-' 
ciów. . © przybyciu Fabviera i Goura także: 
nic niewiedzą w Zante i Korfu. f 


Jara, s 
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ES ZE RE CYNA 

Z Stokholmu dnia 21. Kwietnia. 

Go tylko został zawartym i podpisanym. 
wzaiemny traktat handlowy między Szwecyą. 
i Norwegią z iedney a W. Brytanią z drugićy- 


„strony, który naywiększe korzyści obiecnie. 


Między młodzieżą uczącą się w Gymnasium. 


* 
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/w Hernósand wybuchły niedawno rozruchy. 
Ztego powodu wyszły. do niey mocne napo- 
“mnienia od Konsystorza, _ Wkrótce potem 
“dobyli się zbrodniarze nocną porą. do iednóy 
z sal szkolnych, zburzyli katedrę, porozdzie- 
rali kilka map i*spustoszyli wszystko. | Ten 
„niepraktykowany w Szwecyi wypadek wielkie 
sprawił wrażenie; sprawcy nie są ieszczę od- 
kryci. TOLOG zu j AJ TEN) i o = 
siek u aN i Ge r.l a nd y 
|. O „Z Bruxelli dua 30. Kwietnia, 
*_ Marszałek Soult przybył tu onegday z SWR 
Żoną, a wczoray puścił się w dalszą drogę 
do Paryża, , 
` Wyrocznia zawiera, co następuie: „Kolo- 
salny lew, przeznaczony stać na równinach 
‘Waterloo i, przypominać potomności zwycięz- 


iwo nad Francdzami odniesione, iest ukon- 


czony, a pewien dziennik francuzki; ucho- 
„dzący za mministeryalny, robi „następniącą 
uwagę:. „Widzieliśmy w Paryżu kolumnę 
z pod Rosbich, którą Fryderyk II' wznieść 
kazał na pamiątkę zwycięztwa odniesionego 
'w roku 1757. nad woyskiem francuzkiem i 
Rzeszy niemieckićy, a która po bitwie pod 
Jena do Francyi była postana. Niepowątpie- 
waymy tedy, że i lew z pod Waterloo zdobić 
będzie kiedyś ieden z naszych placow: publi- 
cznych.* „Ta pochlabka (mówi daley Hyro- 
cznia) dziennika ministeryalnego zasługuie 
tylko na wzgardę. Bez wątpienia podane De- 
dą noty dyplomatyczne, żądaiące zadośćuczy- 
nienia za takowe zuchwalstwo, i tu właśnie 
należałoby zastósować przeciw bezczelnemu 
dziennikarzówi prawo, stanowiące karę: 500 
Złotych ** (Uwaga dziennikarza francnzkiego 
iest bardzo nierostropna; chełpi się bowiem 
czasami, ktore ż innych miar stara się pogrą- 
Żyć w niepamięci.) prear 
j ; RT 

Szwaycarya. 

Dnia 32. Kwietnia. 

„, Komitet przyiaciół Greków w Genewie wy- 
dał do Prczydenta-wszystkich podobnych to- 
warzystw w Szwaycaryi odezwę, w ktorćy też 
zostalą wezwane, ażeby się do wspierania 
Missolongi przykładały, Już pod dniem 30. 
Marca nadesłał w tym zamiarze Pleban w 


Wrogen 3500 Fraucuzkich Frankow z Appen=- 


adnych osob,” 


zell, a dnia 6. tegoż m. 757 Franków z St. 
Gallen. Daley otrzymało towarzystwo w Ge- 


newie 4000 Franków od bawiącychtamże cu- :` 


dzoziemców i 5000 od pewnego dobroczyńcy, 
który żądał być niewymienionym. 

W Genewie zbiera się raz cotydzień 5 czy- 
li 6 towarzystw młodych panienek od 15 do 30 


lat maiących, które się bawią robieniem za- 


swe oszczędzone pieniądze odzieży dla bie- 


Z Ni na 4 


Rozmaite Wiadomości. 
SA 6 pie — esy dni 


„, Gazety zagraniczne rozgłaszaią wieść o ma» 
aącym się zebrać w Warszawie lub w Krakoa 
wie (i to iuż w miesiącu €zerwcu) powszęs 
chnym europcyskim kongresie celem załas 
twienia różnych kwestyy wielkićy polityki, 

W porze zbliżania się koronacyi N., teraz 
rządzącego Cesarza Rossyi, Mikołaia L 
przyiemnym zapewne będzie czytelnikon na- 
szym następniący krotki opis uroczystości ko- 
ronacylney. iego dostoynego. „poprzednika, 
Alexandra I., udzielony w: liście z Moskwy 
dnia tr. Października 1801; „„Cesarz przybył 
dnia 22, z. m do swego pałacu na przedmie= 
ściach, i bawił wnim do dnia 27., lecz w prze- 
ciągu tego czasu zwiedził Kilka. razy miasto, 
niedaląc się poznać W niedzielę rano od- 
prawił wiazd swóy publiczny. Orszak rozpo- 
czynali heroldowie i połk iazdy W Xiążęcia: 
potćm snuł się długi szereg próźnych karet 
szlachty, za niemi szedł pułk huzarow bogata 
przybranych i na pięknych koniach, —. Days 
pięknieysze woysko, iakie kiedy widziałem; 
potem iechała szlachta w galowych powozach, 
za nią W, Szambelanowie i wszyscy wysocy 
urzędnicy kraiowi. Ekwipaże okazałe, cią-, 
gulone były od 6 koni, przy kazdym znaydo= 
wało się $ służących w naybogatszych bare 
wach. _ Potóm zaraz iechała w swoim gala= 
wytn powozie Cesarzowa wdowa ; z4 niąrtez 
raźnieysza Gesarzowa; następnie siostra Ce- 
sarza, za którą szedł znowu inny równo tam- 
tema przybrany pułk huzarów. Za nin ię 


= «-- 
` 
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~ cha? Cesarz na dzielnym koniu; obok niego 
po prawćey ręce W. Xiążę, a znaczny oddział 
gwardyi kończył orszak. Obrządek kościel- 
ny zaczął się od poświęcenia korony i t. d, 
przez Arcybiskupa Platona. O godzinie gtey 
weszła Cesarzowa matka do kościoła katedral- 
nego wśród gromu dział i zasiadła po lewćy 
stronie tronu; potem następowali Cesarz i 
Cesarzowa, za niemi szlachta oboićy płci w 
przepysznych ubiorach. Nabożeństwe odby- 
wał, przybrany w bardzo kosztowne odzienie 
Arcybiskup Platon, w assystencyi Biskupów. 
Obrządki, muzyka i t.d. zabrały wiele czasu, 
a po stósownem do okoliczności kazaniu, 
dway Biskupi przynieśli koronę i włożyli ią 
Cesarzowi na głowę, podczas kiedy znowu 
się odezwały działa. Scena ta była nad wszel- 
ki opis wspaniała i uroczysta.  Zagrzmiały 
poraz trzeci działa, gdy Cesarz wsadzał Ce- 
sarzowey na głowę koronę niesłychanie wy- 
tworney roboty, Po skończoney ceremonii 
kościelnćy, NN. Cesarstwo odbywszy proces- 
Byą na okoł Kremlina pod baldachimem ze 
złota iśrebra, udali się do stołu. Przez trzy 
posobne noce oświecane było miasto, przy- 
czem Kremlin szczególnićy pięknie się wy- 
dawał. Cudzoziemcy przedstawieni byli NN. 
. Cesarstwu wę wtorek, a na wieczor był prze- 
pyszny bal we dworze, W dniu koronacyi 
częstowano w Moskwie 30,000 ludzi publi- 
cznie, przyczem wino z fontan wytryskiwało. 
Ogłoszono zarazem odezwę, donoszącą o u- 
wolnieniu na zbywaiącą część roku od zacią- 
gu do woyska, o darowaniu zawinionych kar 
pieniężnych i puszczeniu na wolność dłużni- 
ków korony. Lud, dla którego dane były 
różne zabawy, nurza się w radości i ze wszech 
stron rozlegaią naygłośnieysze pląsy.* 

Głoszą , iż N. Cesarz Austryacki uda się te- 
go lata do wod nad Ren (i to podobno iuż w 
Maju). : 

Niedawno umarł w Karlsruhe znany kom- 

-pozytor, mistrz kapeli Danzi. 

Rząd francuzki, za zezwoleniem badeńskie- 
go, przywraca pomnik, wzniesiony przez Gła 
Moreau wodzowi Turenniuszowi niedaleko 
Berena. gdzie tenże od kuli działowey po- 

egł. Š 


W Port au-Prince. wychodzi. co 14 dni pi- 
smo peryodyczne naukowe pod tytułem: „Le 
Propagateur Haitien“. Drugie wychodzące 
tamże pismo peryodyczne ma tytuł: „Agris 
culteur Haitien,“ 


Dom Rotszyldów wyprawił znowu dnia 17, 
z. m, z Frankfortu n. M. do Paryża ładunek 
z 350,000 pistoletów (złota moneta różnćy 
wartości.) ; 


Połączona gazeta miast Budy i Pestu z dnia 
23, Kwietnia donosi: „„Dotychczasowa pora 
kwietniowa u nas, zawsze sucha, wietrzysta 
i powiększćy części chłodna, zaszkodziła 
przymrozkami dnia 20. i 21, wielom delikat. 
nieyszym roślinom ogrodowym. I winnice 
doznały tey klęski; w średnicy piąta część 
wypuszczonych pączków winnych do szczętu 
zniszczała.* o, 

W. pewney gazecie niemieckićy umieszczo. 
ne iest następuiące doniesienie: „„Rozeszły 
się po mieście różne fałszywe wieści o moićy 
osobie, iakobym umarł, lub wcale uciekł, 
Gdy tymczasem wartość mojego dobrego 
imienia o wiele przewyźsza koszta za umie- 
szczenie ninieyszego doniesienia, oświad: 
czam przeto publicznie, Że prawda nadto 0- 
kazałem ieniuszu w fałszywćy grze w karty, 
izmykaiąc po schodach upadłem na ziemię; 
nieszczęście, gdyżem złamał lewą rękę, lecz. 
ściśle biorąc iest to szczęście, gdyżby mnie 
byli wyrzucili oknem, i przy tćy okazyi przy» 
szłoby mi może zrobić testament na powie- 
trzu. Wie tedy publiczność, co ma o mnie 
sądzić, 


Krowa Piotra Lybort w Tronchiennes 
(w Niderlandach) wydała na świat cielę o 8 
Peiałeych nogach, dwóch ogonach, 2 gło- 
wach, 5 uszach, iednym brzuchu, iednćy 


piersi i dwóch grzbietach. 
ZOO mee 


gie: ` — Dodatek.) 


DODATEK 
BE; AE we. 
pa o | Nru 37. 
Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. . 
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(Z. dnia 10. Maja 1826.) 


DEN 


Rozmaite Wiadomości. 


_ Dziennik jeden niemiecki mówi, Że wyna 
lazek prass mechanicznych należy do dwóch 
Niemców , PP. König i Bauer, którzy przed 
dwunastą laty wystawili naypierwszą taką. ma-" 
chińę dla dziennika Times w Londynie» 
Są teraz w ich fabryce w Würtzburgu trzy ga- 
tunki prass, z których iedna drukuie 1200 ar~: 

- kuszy na godzinę, druga podwóyna, drukuie 

2400, i prassy na kosztowne edycye, druku- 
iące na godzinę, 1200 arkuszy po obu stro= 
nach: ; ; 

Pan Denham, w dziele swoićm pod tytu- 
łem : Odkrycia w Afryce, mówi o wpływie An- 
glików w Tripolis, gdzie Basza zwykle wzy- 
wa Konsula angielskiego, skoro tylko zdarzy 
się iakowy spór do rozstrzygnienia. Pawilon 
angielski, mówi on, iest naypewnieyszą obro- 
ną w Tripolis; dom Konsula iest świętym 
przybytkiem, w którym złoczyńcy, zbóycy 
nawet, sądzą się być bezpiecznymi; niemasz 
prawie dnia, w którymby kilku nieszczęśli= 
wych: żydów, lub niewolników, nie schroniło: 
się do domu Konsula, unikaiąc kary ciele- 
sney. — P. Denham przytacza następuiącą: 
anekdotę, która dowodzi dszczególney pizy= 
tomności umysłu człówieka, skazanego” na 
5oo kiiów, i szacunku, iaki maią w Tripolis 


dia Anglików: Niewolnik upatrzył porę y 
w którćy wyrwał się z pod straży; ta Tel 
za nim w pogoń, i iuż tylko co go uiąć miała, 
gdy ten spoikawszy dziecię Dra Dickson, le- 
karza angielskiego, chodzące za służącym 
swego oyca, porywa toż dziecię: na ręce, b 
śmiało obraca BIĘ do straży , która się natych- 
miast zatrzymała; pozwalaiąc mu udać się do- 
Dra Dickson, ani śmieiąc. zbliżyć się do 


- niego 


Wezwanie do dobroczynności. 


W skutek wezwania Radzcy Stanu W. 
Hufeland w Berlinie, wielu mężów w są- 
siedzkićy prowincyi połączyło się do: zbie- 
rania składek na rzecz dotkniętych klęska- 
mi woyny Greków i ich w opłakanym sta- 
nie pogrążonych: familii, których los ka- 
žde serce tkliwe przeraża. Podobne i tu 
odzywaią się uczucia. Dla tego podpisa- 
ni śpieszą donieść ninieyszćm, iż gotowi 
są z radością przyjmować składki dla nie- 


szczęśliwych w Grecyi współbraci naszych 


i takowe sumiennie i drogą nayśpieszniey- © 


szą w 
słać, staranni b dą. 

Poznań dnia 7. Maja 1826. $ 
v. Ałbedyhl, Major. Barth, kupiec. X. Pra- 
łat Dunin. Eliiaszewicz, óbywatel. X. Fi. 
scher, Assessor konsystorza. Gracvel, Ma- 
jor.. Gumpert, Radzca Regencyiny. W. Kalk- 
stein w Psarskiem pod Pniewami. Dr. Mar- 
einkowski. Julian Masłowski w Mielęcinie 
pod -Kempnem. Qucisser, Radzca handlo- 
wy. W. Rosenstiel. 7. Sżczaniechi w Cheł. 
mnie. Schumann, Radzca Sprawiedliwości. 
Śtoc, Professor. Szerdahelly, Podpółkownik. 

Tenspolde, Radzca Regencyiny. 
W. Treskow": 


' mieysce przeznaczenia swego prze- 


I my także ofiaruiemy się przyimować 
dobroczynne ofiary i o złożonych przez 


- futeysze gazety donosić bedziemy. 


Poznań dnia 10. Maja 1826. =- E 

: Expedycya Gazet 
; W.-Decher et Comp, 
OBWIESZCZENIE. 

Wieś Górka w Powiecie Obornickim Depar- 
tamencie Regencyi tuteyszćy położona, na 
dwa posobie idące lata od $, Jana r. b. do $, 
Jana 1828. publicznie więcćy daiącemu w ter- 
minie . ; ; 

-aH dnia 13- Czerwca r, b. 

o godzinie 9. przed Deput. Konsyl. Sądu Ziem, 
Kaalfu$ w Izbie naszćy instrukcyiney w dzie- 
txawę wypuszczoną być ma. Ochotę dzierza- 
wienia maiących Z tém ozndymieniem na ter- 
min ten wzywamy, iż warunki dzierzawy w re» 
gistraturze naszćy przeyrzane być mogą. 


-c Każdy ochotę mający do licytowania dzie- 


rzawy , winien iest złożyć kaucyą do rąk Depu- 
towanego Tal. 300, gdyź inaczey do łicytowa- 
nia przypuszczonym być niemoże, ż 
Poznań dnia 27, Lutego 1826, 


Królewsko -Pruski Sąd Ziemiański. 
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OBWIESZCZENIE, 
ief Latalice i folwarki Adamowo i-Hu. 
ba w powiecie Szredzkim Departamencie Re. 
$encyi tuteyszey położone, na 3 po sobie idą- 
ce lata od Sgo Jana r. b. do Sgo Jana 1829, r. 

Więcćy daiącerpu w terminie AFS 

(dnia 20. Czerwca r. b. 
o godzinie 10tćy zrana przed Deputowanym 
Referendaryuszęm Kiintzel w Izbie naszćy 
Instrukcyinóy w dzierzawę wypuszczone bydź 
maią, i na termin ten ochotę dzierzawienia 
maiących z tém oznaymieniem wzywamy, iż 
każdy licytuiący przed dopuszczeniem do licy- 
tacyi 300 Tal. kaucyi w terminie złożyć wi- 
Warunki dzierzawy w registraturze na. 


md 


nien, 
szćy przeyrzane bydź mogą. 
Poznań dnia 17. Kwietnia 1826. 


Król. Pruski Sąd Ziemiański, 


— 


PATENT SUBHASTACYINY. 
Nieruchomość do massy konkarsowćy ihan- 
dlu G. Bergera i synów tu na nowym rynku 
pod Nr. 201. położona, i na 7715 Tal. 20 śgr. 
sądownie oszacowana, publicznie naywięcey 
daiącemu sprzedaną bydź ma, aż 
‘Termina licytacyine na 
dzień 11, Lipca, 
dzień 12. Września, 
dzień 14. Listopada r. b. 
z których ostatni zawity zawsze przedpołu= 
dniem o godzinie gtey przed Sędzią Klsnet 
w naszćy Izbie dla. stron wyznaczone zostały, 
na które zdatność kupna maiących z tą wzmian: 
ką wzywamy, że przyderzenie naywięcćy dar. 
iącemu nastąpi, ieżeli prawne przyczyny na 
przeszkodzie nie będą; i taxa zawsze w regi= 


„straturze naszćy przeyrzaną bydź może, 


Poznań dnia 3. Kwietnia 1826. 


Królewsko - Pruski Sąd Ziemiański! 


PATENT SUBHASTACYINY. - 
Nieruchomość do massy konkursowćy hans 
dlu G, Bergera i Synów należąca, tu na wo- 


| dnćy ulicy pod Nro. 184. położona, na 978r 


Tal. 11 śgr. sądownie oszacowana, publicznie 
naywięcćy daiącemu przedaną bydź ma. 


x 


AR 2 da 


Termina licytacyine wyznaczone zostały 
na dzień r1, Lipca r. b. 
dzień 19, Września r, b, i 
dzień 14. Listopada r, b,, 
m których ostatni zawity zawsze przed połu. 
'dniem-o godzinie gtćy przed Sędzią Elsner w 
naszćy Izbie stron, ra który zdatność kupna 


maiących ztem oznaymieniem wzywamy, iż- 


przyderzenie naywięcćy daiącemu nastąpi, ie» 
żeli prawne przyczyny na przeszkodzie nie be- 
dą, Faxa w regiswaturzę naszćy zawsze przey- 
rzaną bydź może. 

Poznań dnia 6, Kwietnia 1836, 


4 Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański, 


p 


 ZAPOZEW EDYKTALNY. 


-W księdze hipoteczney dóbr szlacheckich. 


Gościeszyna, w Wielkićm Xięstwie Po- 
znańskićm Powiecie Babimostkim położonych, 
zahipotekowane są dla Ur. Jana Nepomucena 
Mąkowakiego w Rubr. ILI. Nro, 2. 1108 Tall. 
§ dgra Ur. Franciszek Koczorowski zapisał 
w tćy mierze Ur. Antoniemu Rudnickiemu, 


od którego summmę rzeczoną przeiął,. ewikcyą > 


w grodzie Poznańskim dnia 25. Gzerwca 1791. 
roku, która na mocy dekretu z dnia 5. Maja 
1800. roku w skutek zameldowania wspomnio- 
„nego Ur. Antoniego Rudnickiego do protoku- 
łu z dnia 17. Grudnia 1796. intabulowaną zø- 
stała. Ur. Jan Nepomucen Makowski ode- 

' brawszy należącą mu się sammę Talar. 1108 
dgr, 8 od dziedzica dóbr zastawionych, .po- 
kwitował go pod dniem 27, Czerwca r. z. pra- 
womocnie, lecz Ur. Antoni Rudnicki, kfóre- 
mu ewikcyą ręczono, ieszcze iey' się nie- 
zrzekł. 

Gdy zaś mieysce pobytu Ur. Antoniego Ru- 
dnickiego nie iest wiadome, przeto na wnio- 
sek teraźnieyszego dziedzica dóbr Gościeszy- 
na, zapozywamy go ninieyszóm, iego spadko- 
bierców, cessyonaryuszy lub tych, którzy w 
prawa iego wstąpili, aby się w terminie ma 

dzień g. Czerwca r. b. 


Ę k > w: AU 

o godzinie gtey zrana przed Delegowanym 
* Konsyliarzem Loewe wyznaczonym, osobiście 
lub przez prawnie dozwolonych Pełnomocnia» 


ków, na których im tuteyszych Kommissarzy 


sprawiedliwości, Ur» Wrońskiego:i  Hiinkę 
przedstawiamy, w. Izbie naśzćy stron stawili, 
prelensye swe podali i udowodnili, w razie 
albowiem przeciwnym z takowemi prekludoe 
wani zostaną i wieczne im'w tćy mierze inil- 
czenie nakazanćm będzie, a w skutku tego wy. 
mazanie rzeczonego intahulatu zaleci się, — 
Międzyrzecz dnia*13, Lutego 1826. 02 
Królewsko-PruskiSądZiemiański. 


,OBWILE$ZCZENIE, : 
Bywszy dziedzic, Ur: Anastazy G zai 
pski, i małżonka iego Wiktórya z Si- 
korskich, dawnićcy w Kromce pod (ihodzie- 
Żem, a na teraz w Chwalencinie Powiecie Ples 
szewskim mieszkaiący, wyłączyli wspólność 
maiątku na mocy zapisu sądowego na dniu T2, 
Stycznia 1525. roku między sobą zawartego, 
o czćm się szanowney publiczności piniey- 
szęm do wiadomości podaie. : 
Chodzież dnia 27. Kwietnia TROA "2 
Król. Pruski Sąd Pokoin. 


DIATAS Zz 


„W hotelu Berlińskim można dostać w ka- 
żdyin czasie kąpiel z wody czystóy ieziorney 


"za cenę zł. i gr. 15, siarczanną za 9 zł, 15 gr., 


Żelazną za 2 zł, — Rozmaite kąpiele zzioł za . 
cenę rownież umiarkowaną, winny bydź pół 
godziną zamówione, ; 
Poznań dnia 9. Maja 1826. 
Kramarkiewicz, 


Uwiadomienie. - 

Są w Kołaczkowie mila od Wrześni, sto 
sztuk owiec maciorek z wolney ręki na prze. 
daż, wieku od dwóch lat do czterech, zdrowe 
i dobrze poprawne, o czóm przed strzyżą, mas 
iący chęć kupienia, o gatunku wełny przeko. 
nać się może; a kupno nastąpić może z wełną 


„lub bez wełny, 
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Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


` Dnia 5. Maja 1826- pa Gotovi 


Ceny zboża w Berlinie 


: Dnia 3, Maja ae 


> mi | zną ‘Lademe? z b śgro fen. . "Pal. dgr fens 
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